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przyniesie narodowi polskiemu 
realizacja Czynu Lipcowego

W  auli U n iw e rsy te tu  Jagiel­
lońskiego w  K rakow ie  odbyła 
się uroczystość wręczen ia  d y ­
p lo m ó w  doktora  honoris ca­
usa U. J. Irenie i F ry d e r y k o ­
w i  Joliot-Curie.

Na zdjęciu; Fragm ent  u ro ­
czystości.

C AF  jot. St.  Dąbrowiecki.

Budowniczowie „Częstochowy" 

przyspieszą tempo 

wykonywania robót
P OTĘŻNA fala zobowiązań p rodukcy jnych  dla uczczenia siódmej 

rocznicy w yzw olenia ogarnia cały kra]. W w yniku „Czynu Lipco­
w ego" wcześnie] uruchom im y wie le budujących się zakładów  prze­
m ysłowych, wcześnie] oddam y do użytku tysiące m ieszkań robotni­
czych.

W IELOTYSIĘCZNA załoga jed ­
nych z najw iększych  zakła­

dów przem ysłu w łókienniczego w 
Polsce — ZPB im. J. M archlew skie- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Codzień nowe 
mieszkan:a
otrzymuję mieszkańcy 
i budowniczowie

Nowej Huty ,
W  NOW EJ H U C IE osiedle C -l 

je s t „n ajm łodszą1' budow lą. 
W osiedlu tym  w ykończonych zo­
stan ie  na dzień 22 lipca szereg 
dalszych bloków , a w śród  nich je ­
den izw. pięcioklatkow iec o k u b a ­
tu rze  ok. 20 tys. m. sześć., m iesz­
czący w ieloizbow e, p iękne m iesz­
kan ia .

Z ak łada  się już  fu n d am en ty  pod
budow ę kotłow ni, k tó ra  m ieszkań­
com tego osied la  zapew ni w  zim ie 
ciepło w  m ieszkaniach, póki nie 
ruszy  kom binat, k tó ry  daw ać b ę ­
dzie energ ię  cieplną, po trzeb n ą  do 
ogrzania w szystk ich  m ieszkań  100 
tysięcznego m iasta.

16 m łodych dziew cząt w iejsk ich  
w yuczonych w  k ró tk im  czasie za­
w odu m u rarsk iego  w  Nowej H u ­
cie, zorganizow ało dw ie b rygady  
m łodzieżowe, k tó re  p rzystąp iły  do 
sam odzielnego budow an ia  jednego 
z bloków  m ieszkalnych.

M ieszkańcom  i budow niczym  No 
w ej H u ty  codzień oddaje  się do 
u ży tku  p iękne, now e m ieszkania.

Trwająca we W rocław iu  w y ­
stawa prac p lastycznych  jest  
w span ia łym  przeglądem sil 
m łodych  artystów.

Na  zdjęciu projekt  r ze ib y  
przedstaw iającej  pracę r o b o t ­
n ika, w y k o n a n y  przez M etode­
go S ow ę  i Władyslaica T u m -  
kiewicza.

'"I WIĘKSZY się m asa produko- | 
^  w anych tow arów , zaoszczędzi 
się w ielkie ilości surowców, przy 
budow ie i produkcji W ieś, porw a­
na entuzjazm em  robotniczym , co­
raz liczniejszym i zobow iązaniam i 
potw ierdza n ierozerw alność sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

B udow niczow ie  
stalow ni 

„Częstochowa"  
przyśpieszają 

w ykonanie robót
P OWAŻNE zobow iązania podję­

ła załoga Częstochow skiego 
Z jednoczenia Budowlanego, p racu­
jącego przy budow ie stalow ni hu­
ty ,,C zęstochow a”.

Poszczególne brygady postanow i­
ły w ydatnie skrócić term in w yko­
nania pow ierzonych sobie prac. I 
tak  np. brygada zbrojarska słyn­
nego przodow nika pracy W itolda 
N ieguta zobowiązała się w ykonać 
pow ierzone sobie prace o 5 dni 
przed term inem. Brygady betoniar- 
skie D ąbrowskiego, Bańskiego i 
M yniaka podjęły zobow iązanie 
skrócenia czasu pracy o 10 dni.

O gólna w artość zobowiązań pod­
jętych  przez- załogę Częstochow ­
skiego Przem ysłow ego Z jednocze­
nia Budowlanego przy budow ie sta ­
lowni w yniesie 44.298 zł.

Portow cy
V |7  PORCIE gdyńskim  na w ielkiej 
* *  m asówce robotnicy portow i 

podjęli zobowiązania, dzięki k tó ­
rym znacznie skrócony zostanie 
czas przy przeładunku towarów.

Ogółem w porcie gdyńskim  zo­
bow iązania dla uczczenia rocznicy 
pow stania PKWN przyniosą dodat­
kow ą w artość — 304.84? zł.

I Kongres
Nauki Polskiej
zakończył obrady 
w sekcjach
Komisja wnioskowa

opracowuje 

projekty uchwał
1  L IPC A  br., w  trzecim  dniu  ob- 

ra d  I K ongresu  N auk i P o l­
sk iej zakończyły  p race  w szystk ie  
sekcje. Posiedzenia  poszczególnych 
sekcji w zbudziły  duże za in te reso ­
w an ie  i w yw ołały  ożyw ioną d y s­
k u s ję  n ad  w nioskam i. Np. w  ze­
spo łach  sekcji n au k  społecznych 1 
hum an istycznych  p rzem aw iało  po ­
nad  120 uczestn ików  K ongresu , w 
n iek tó rych  sekcjach  ci sam i uczeni 
zab iera li głos k ilk ak ro tn ie .

Po po łudniu  odbyło się pod p rz e ­
w odnictw em  prof. Ja n a  D em bow ­
skiego posiedzenie se k c ji o rg an i­
zacji n auk i, na  k tó ry m  p rzew odn i­
czący w szystk ich  sekcji p rzed sta ­
wili w nioski o rgan izacy jne , o p raco ­
w ane przez sekcje.

W nioski do tyczyły  k o n k re tn y ch  
potrzeb  poszczególnych dyscyplin  
naukow ych  i p ostu low ały  tw o rze­
n ie now ych in s ty tu tó w  naukow ych .

N astępn ie  odbyła się dysk u sja  
n ad  częścią o rg an izacy jn ą  re fe ra ­
tu sekcji o rgan izacji nauk i, w y­
głoszonego przez prof. d r  Ja n a  
D em bow skiego na  l-.ym posiedze­
n iu  p len arn y m  K ongresu .

D okonano w yboru  g łów nej ko m i­
sji w nioskow ej, k tó ra  zebra ła  się 
w  godzinach w ieczornych w  celu 
p rzygotow ania  p ro jek tó w  ogólnych 
u chw ał d la  p lenum  K ongresu .

W  DNIU 1 bm. odbyła się w in­
sty tucie  fizyki dośw iadczalnej 

uroczystość w ręczenia znakom ite­
mu uczonem u prof. F ryderykow i 
Joliot-C urie, dyplom u członka ho­
norow ego Polskiego Tow arzystw a 
Fizycznego.

W ład z e  okupacyjne 

w N iemczech  zach.

zamierzają utrudnić 
przejazd
delegatom młodzieży

na Zlot w Berlinie
Budapeszt 2. 7.
W obec ośw iadczenia m inistra 

spraw  zagranicznych Anglii Morri- 
sona, że w ładze okupacy jne w 
N iem czech zachodnich konsultow a­
ły się w spraw ie podjęcia specja l­
nych kroków celem u trudnienia  de­
legacjom  m łodzieżowym  różnycn 
krajów  przejazdu przez N iem cy za­
chodnie na III Zlot M łodych Bojow­
ników  o Pokój w Berlinie, se­
k re taria t Św iatow ej Federacji Mło­
dzieży D em okratycznej m ający swą 
siedzibę w Budapeszcie, w ystoso­
w ał do wysokich kom isarzy USA, 
W ielk iej Brytanii i F rancji w Niem­
czech zachodnich oraz do władz w 
Bonn pisma, w których w yraził swe 
oburzenie z pow odu zaipierzonych 
szykao,

Rozkazdzienny
Mmisłra  Spraw  

Wojskowych Z S R R

Pokojową manifestach
rozpoczęły się we Wrocławiu

1-sze Akademickie 
Mistrzostwa Pclski

W C ZO R A J o godzinie 11 na  m ałym  S tad ion ie  O lim pijsk im  odb y ­
ło się uroczyste  o tw arc ie  P ierw szych  A kadem ickich  M istrzostw  

Polski. P rzew odniczący Z arządu  G łów nego AZS poseł Szałkow ski 
w ygłosił przem ów ien ie pow ita lne  do 1200 zaw odniczek i zaw odników  
ze w szystk ich  środow isk  ak adem ick ich  Polski, w k tó rym  n ak reś lił 
osiągnięcia i zadan ia  m łodzieży ak ad em ick ie j Tolski na polu nauki, 

sp o rtu  i w w alce o pokój.

Dnia Lotnictwa
M oskwa 2. 7.
M inister Spraw  W ojskow ych 

ZSRR, M arszalek W asilew ski w ydał 
z okazji Dnia Lotnictw a rozkaz 
dzienny, w którym  czytam y m. in.: 

Dzień iloty pow ietrznej ZSRR 
naród radziecki czci w roku b ie­
żącym nowym i sukcesam i w dzie­
dzinie rozw oju lo tn ictw a sta li­
now skiego i zw iększenia jego 
zdolności bojow ej. Bezgranicznie 
oddane narodow i radzieckiem u, 
partii kom unistycznej, rządow i ra ­
dzieckiem u oraz w ielkiem u wo­
dzowi i nauczycielow i Tow arzy­
szowi Stalinowi nasze sokoły s ta ­
linow skie wraz ze wszystkim i żoł­
nierzam i radzieckim i czujnie sto­
ją  na straży  tw órczej pracy  na­
szego narodu i niezaw odnie ochra 
n la ją  in teresy  państw ow e Związ­
ku Radzieckiego.

Pracow nicy przem ysłu lotnicze­
go czczą sw e św ięio nowym i o- 
siągnięciam i w dziedzinie rozwo­
ju  i opanow ania techniki lo tn i­
czej.
Dla uczczenia dnia floty pow ietrz­

nej ZSRR, M arszałek W asilew ski 
rozkazał oddać w dniu 1. VII. br. 
w M oskwie i stolicach republik  
zw iązkow ych 20 salw  a rty le ry j­
skich.

★

M
INISTERSTWO Spraw W ojsko­
wych ZSRR zakom unikow ało, 
że w obec przepow iedni zlej pogody 
w dniu 1 lipca br. obchód Dnia Lot­
nictw a, w yznaczony na ten dzień, 
został odw ołany. O dniu obchodu 
św ięta lo tn ictw a w ydany zostania 

specjalny  kom unikat.

— Nasz.e m istrzo stw a  są w yrazem  
radości, p iękna i siły, ja k ą  d a je  nam  
sport, abyśm y sp raw n ie  s tan ę li do 
w alki, do pracy, do nauki, do bu­
dow an ia  szczęśliw ego życia —■ roz 
poczyna pos. Szałkow ski. Tę radość 
życia naszego pokolen ia  w idać  na 
s tad ionach , b ieżn iach  i p ły w a l­
n iach , bo w 'lu d o w e j ojczyźnie o- 
trzy m aliśm y  w sp an ia łe  w aru n k i 
do u p raw ian ia  sportu , czego n a j ­
lepszym  p rzy k ład em  są nasze m a ­
sow e igrzyska.

P rzyby liśc ie  n a  m istrzo stw a  z 
pow ażnym i osiągnięciam i w  w a ­
szej p racy . P rzyby liśc ie  tu  z po­
czuciem  dobrze spełn ionego obo­
w iązku, bo jesteśc ie  znów  o rok  
b liżej, by s tan ąć  u boku  k lasy  ro ­
bo tn iczej i p racu jącego  ch łopstw a 
jak o  m łoda in te lig en c ja  P o lsk i L u ­
dow ej.

C oraz w iększe są osiągnięcia  n a ­
szego Z rzeszenia  w  um asow ien iu  
kół AZS, co w yraziło  się m asow ym  
s ta rte m  stu d en tó w  w  zaw odach  na 
odznakę SPO. O siągnięcia  nasze 
zaw dzięczam y pom ocy i opiece 
P a r t ii  i R ządu, dzięki k ie ro w n ic­
tw u  p rzodu jącej o rgan izacji m ło­
dzieżow ej — ZM P.

C oraz lep ie j pokazu jem y, że w y ­
chow anie fizyczne i sport, p om aga­
ją  w  term in o w y m  kończeniu  s tu ­
diów z jak  najlepszym i wynikam i.

N asze M istrzostw a odb y w ają  się 
w p rzededn iu  i pod has łam i III  
Z lotu i X I Igrzysk , k tó re  rozegrane  
zostaną w B erlin ie. W ielu z w as po 
jedzie  na  Z lo t i s ta rto w ać  będzie w  
B erlin ie, sięgając  w  sz lachetnej 

. w alce po pa lm ę p ierw szeństw a, pę

zw ycięstw o w S tu d en ck ie j O lim p ia­
dzie. W śród w as są delegaci m ło­
dzieży polsk iej na Z lot. W Zlocie 
jed n ak  uczestn iczym y w szyscy. 
Młodzi budow niczow ie z N ow ej 
H u ty  i C zęstochow y, k o le ja rze  w a l­
czący o ty tu ł  na jlep sze j b rygady  
studenci i sportow cy, ca ła  m łodzież 
polska, w alcząca w szeregach F ro n ­
tu  N arodow ego o pokój i P lan  6-cio 
letni.

N a Z locie sportow cy  polscy 
sp o tk a ją  się znów  z p rzodującą  
m łodzieżą św ia ta , sportow cam i 
Z w iązku Radzieckiego, k tó rych  
p rzy k ład  je s t d la  nas pom ocą w 
codziennej p racy  n ad  b u d o w a­
niem  fiowego, jeszcze szczęśliw ­
szego życia.
P rzed staw ic ie le  m łodzieży po l­

sk ie j p o jad ą  do B erlina , by  okazać 
so lidarność i pom oc m o ra ln ą  n a j ­
lepszym  siłom  n a ro d u  n iem ieck ie ­
go w  ich w alce przeciw ko  re m ilita -  
ry zac ji N iem iec zachodnich , by o- 
kazać  so lidarność i pom oc m łodzie­
ży k ra jó w  ko lon ia lnych  i k a p ita li­
stycznych, gdzie ogran icza się sy ­
stem a tyczn ie  p ra w a  m łodzieży do 
n auk i, do p racy  i do rozryw ki.

W ałcząc o zw ycięstw o, o zaszczyt­
ne ty tu ły  A kadem ick ich  M istrzów  
Polski, b ijc ie  tu  w asze rek o rd y  na 
cześć Z lotu  i p rzygo tow ujc ie  się ja k  
n a jlep ie j, by  godnie rep rezen to w ać  
b arw y  polskiego sp o rtu  w  sz lach e t­
nym  w spółzaw odnic tw ie  z m iłu ją ­
cym i pokój sportow cam i św ia ta .

(D okończenie n a  str. 4-cj)

10,5 sek.

osiqgnqł Kiszka
w biegu nalOOm

W pierwszym  dniu m i­
strzostw  lekkoatletycznych o- 
kręgu katowickiego uzyskano 
kilka dobrych w yników .

K iszka w yrów nał rekord Pol 
ski w biegu na 100 m etrów u- 
zyskując bardzo dobry czas 
10,5' sek. K uźnicka w  skoku w 
dal osiągnęła 5,52 m oraz po­
biegła 60 m w  7,7 sck.

Bregulanka w pchnięciu kulą 
uzyskała 12,61 m. W biegu na 
400 m etrów Gralka uzyskał 
cza3 51,1 sek.

Dowódcy
Koreańskiej 

Armii Ludowej 

i ochotników 

chińskich

wyrażają zgodę 

na spolkane
z przedstawieniami

Ridgway’a
P ek in  2.7

A gencja N ow ych C hin  donosi: 
D ow ódca nacze lny  K o reań sk ie j 

A rm ii L udow ej, g en era ł K im  I r -  
S en  o raz  dow ódca ochotn ików  
ch ińsk ich , g en e ra ł P en g  T eh -H u a i 
po konsu ltac jach , w ydali w spó l­
ny  k o m u n ik a t w  odpow iedzi na  
ośw iadczenie dow ódcy nacźelnego 
sił zb ro jn y ch  ONZ g en era ła  R id - 

I gw aya.
K o m u n ik a t gen. K im  Ir-S e n a  1 

gen. Peng  T eh -H u a i b rzm i ja k  n a ­
stęp u je :

„Do g en e ra ła  R idgw aya, dow ód­
cy naczelnego sil zb ro jn y ch  ONZ.

O św iadczenie P ań sk ie  z dn ia  30 
czerw ca b r. w  sp raw ie  rokow ań  
pokojow ych zostało  o debrane . Zo­
sta liśm y  upow ażnien i do p o in fo r­
m ow an ia  P an a , że zgadzam y się 
n a  sp o tk a n ie  z P ań sk im  p rz e d s ta ­
w icielem  w  celu p rzep ro w ad zen ia  
rozm ów  dotyczących zap rzes tan ia  
dzia łań  w o jennych  i  u stan o w ien ia  
pokoju.

P roponu jem y , aby  sp o tk a n ie  na  
stąp iło  w okolicy K aesong  n a  3S 
rów noleżn iku , — je ś li w yrazi P an  
zgodę, p rzedstaw ic ie le  nasi gotow i 
są spo tkać się z P ań sk im  p rzed ­
staw icie lem  m iędzy 10 a 15 lipca 
1951 r.

K IM  IR  - SEN 
dow ódca naczelny 

K oreań sk ie j A rm ii L udow ej 
PEN G  TEH  - HU A l

dowódca ochotników chińskich.
X Upca 1951 roku.



Y/ imieniu 
Światowej 
Rady Pokoju

Paul Robeson
podziękował

J. Malikowi
za wysunięcie 
propozycji

zaprzestania 
woiny 
w Korei

N ow y Jo rk  2.7

J A K  JU Ż  donosiliśm y, sta ły  
p rzedstaw ic ie l ZSR R w 

ONZ J. M alik , pełn iący  w  czerw ­
c u  fu n k c ję  P rzew odniczącego R a ­
dy  B ezpieczeństw a, p rz y ją ł d e le ­
gac ję  Ś w iatow ej R ady  P oko ju  w 
osobach: P au la  R obesona i K le ­
m en ty n y  P aolone, rep re zen tu jące j 
członka delegacji U ph au sa , k tó ry  
p rzebyw a obecnie n a  K ongresie  
O brońców  P o k o ju  w  Chicago.

Po w ręczen iu  P rzew odniczącem u 
R ady  B ezpieczeństw a M alikow i o- 
rędzia  do ONZ, uchw alonego  na  
Ś w iatow ym  K ongresie  O brońców  
P o k o ju  w  W arszaw ie, P a u l R obe­
son  w yraził g łęboką w dzięczność 
p rzedstaw ic ie low i radzieck iem u  w 
ONZ za to, że zgodził się w  c h a ra k  
te rze  P rzew odniczącego R ady  B ez­
p ieczeństw a p rzy jąć  delegację .

P a u l R obeson podkreślił, że w  
zw iązku  z bezp raw n y m  po stęp o ­
w an iem  rząd u  USA , k tó ry  odm ó­
w ił w y d an ia  w iz w jazdow ych , ty l ­
ko  dw aj członkow ie Ś w iatow ej 
R ad y  P o k o ju  zam ieszkali w  USA, 
m ieli m ożność odw iedzić P rzew ód 
n iczącego R ady  B ezpieczeństw a.

N astęp n ie  Robeson w yraził w 
im ien iu  Ś w ia to w ej R ady P o k o ­
ju  J .  M alikow i i rządow i radziec  
k iem u podziękow anie za w y su ­
n ięcie  propozycji niezw łocznego 
z a p rzes tan ia  w o jny  w  K orei. 
P a u l Robeson p o dkreślił, że w ie 
le  m ilionów  ludzi, re p re z e n tu ją ­
cych po tężne siły  pokoju , z r a ­
dością  p rzy ję ło  te  propozycje. 
N astęp n ie  de leg ac ja  w ręczy ła  

p rzew odniczącem u R ad y  B ezpie­
czeństw a M alikow i spec ja ln e  o - 
św iadczen ie  znanego  a m e ry k a ń ­
skiego działacza społecznego U p­
h au sa . W ośw iadczen iu  tym  U p - 
h a u s  prosi P rzew odniczącego R a ­
d y  B ezpieczeństw a o zazna jom ie­
n ie  w szystk ich  członków  R ady 
B ezp ieczeństw a z propozycjam i 
Ś w iatow ej H ady P oko ju  w  sp ra ­
w ach , dotyczących pokoju .

P rz y jm u jąc  d okum en ty , M a­
lik  ośw iadczył, że poczyni odpo­
w iedn ie  k rok i, aby  orędzie Sw ia 
to w ej R ady  P okoju  do ONZ 1 
ośw iadczenie członków  delegacji 
s ta ło  się znane w szystk im  człon 
kom  R ady B ezpieczeństw a, oraz 
by  orędzie i ośw iadczenia te  zo 
s ta ły  opub likow ane w  fo rm ie  do 
kum en tó w  oficjalnych  R ady  Bez 
p ieczeństw a.

Wojewódzki Zjazd ZSL we Wrocławiu Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

przeanalizował formy wzmocnienia

sojuszu robotniczo-chłopskiego
dla wykonania poważnych zadań 
w rozbudowie socjalistycznych 
form gospodarki ro!nej

Więcej towarów, więcej mieszkań, 
wyższe plony

przyniesie narodowi realizacja

Czynu Lipcowego

W  AULI POLITECHNIKI W rocław skiej odbył się I bm. II W o­
jewódzki W alny Zjazd Statutow y Zjednoczonego Stronnictwa  
Ludowego. W olbrzym iej sa li. przybranej zielonym i flagam i 

i sztandaram i ZSL, zgromadziło się z górą 300 delegatów  i gości z te ­
renu całego Dolnego Śląska. Na obrady przybył prezes Rady N aczel­
nej ZSL, członek Rady Państw a, Józef N iecko i członek Prezydium  
Naczelnego K om itetu W ykonawczego ZSL, redaktor naczelny „Zielo­
nego Sztandaru" ob. Szkop.

TW A R C IA  Z jazdu  i pow itan ia  
gości d okonał p rezes W KW  

Z SL  ob. Olszyński. P rzew o d n iczą­
cym  o b rad  został prezes PK W  w 
Ś w idnicy  ob. Dziedzic. W prezy ­
d ium  zasied li: se k re ta rz  KW  P Z P R  
ob. K ullgow ski, prezes Niecko, 
p rzedstaw ic ie l W ojska Polskiego 
sen . Lubański, w iceprzew odniczą­
cy W RN ob. Jaśkiew icz, członko­
w ie p rezy d iu m  W KW  Z SL  ob. ob.: 
Olszyński, Jakuszko, Surowiec, 
Mazurek, oraz przodownicy pracy 
w  rolnictw ie, członkow ie spółdziel­
ni produkcyjnych i działacze tere­
now i ZSL.

P rzedstaw ic ie le : KW  P Z P R  — 
ob. K uligow ski, W RN — ob. Szczę­
śn iak , DOW  — pułk . O siński, Zarz. 
W oj. ZM P, Z SC h i prezes R ady  
N aczelnej Z SL  — ob. N iećko w y ­
głosili p rzem ów ien ia  p o w ita lne .

—  W sw ej pracy i w alce poli­
tycznej na w si nie byliście sam i 
— pow iedział m. in. ob. K uligow ­
ski —  u boku m iellśc'? bowiem  
najlepszego przyjaciela k lasow e­
go w  osobach członków  naszej 
Partii. W asze osiągnięcia są n a­
szym i w spólnym i osiągnięciam i, 
ponieważ w spólne są interesy  
klasy robotniczej i mało i śred­
niorolnego chłopstw a. We w spól­
nej naszej pracy bardziej jeszcze 
m usim y zbliżyć się do m as pra­
cujących, z w iększą pilnością  
przysłuchiw ać się glosom  z te ­

renu i szybko załatw iać bolączki 
chłopów.

Imperialiści 

amerykańscy

przygotowują 
nowe prowokacje
w Azji

Pekin. 2.7.
A G E N C JA  N ow ych C hin, po- 

w o łu jąc  się n a  in fo rm acje  
o trzy m an e  n iedaw no  z Tokio, do­
nosi, że n a  lo tn isk a  w ojskow ym  
Jo k o ta  w  Tokio p rzem alow ano  o- 
s ta tn io  280 śred n ich  bom bow ców  
am ery k ań sk ich  i odrzu tow ych  m y ­
śliw ców , um ieszczając n a  n ich  
kuom in tan g o w sk ie  zn ak i rozpo­
znaw cze. D ziesiątk i ty ch  sam olo­
tó w  w  ta jem n icy  opuściły  lo tn isko  
Jo k o ta . u d a jąc  się w  n ieznanym  
k ie ru n k u .

W Pekinie —  podkreśla A gen­
cja N ow ych Chin —  z uwagą  
śledzi się ten now y m anewr, któ­
ry ocenia się jako preludium do 
now ych aw antur im perialistów  
am erykańskich w  ich próbach 
rozszerzenia agresji w  Azji.

50  tysięcy osób 

na wielkim wiecu
w Pekinie

złożyło hołd
bohaterskiej

Komunistycznej 
Partii Chin
W  SOBOTĘ w ieczorem  n a  cen ­

tra ln y m  stad io n ie  w  P ek in ie  
odbył się po tężny  w iec  z okazji 
30-lecia K om unistycznej P a r tii  
C hin. N a s ta d io n  p rzyby ło  około 
50 tysięcy  osób, ab y  złożyć ho łd  
o k ry te j chw ałą  K om unistycznej 
P a r t ii  C hin, k tó ra  p oprow adziła  na  
ró d  C hińsk i do zw ycięstw a n a d  si 
łam i reak c ji i feudalizm u  oraz w y ­
zw oliła  k ra j spod ja rz m a  cudzo­
ziem skich  im peria lis tów .

O godzinie 6 -e j w ieczorem  na  
try b u n ę  w chodzi en tuzjas ty czn ie  
w ita n y  w ódz n a ro d u  chińskiego, 
p rzew odniczący  K om unistycznej 
P a r t ii  C hin  — M ao T se-T ung .

P ie rw szy  z a b ra ł głos zastępca  
p rzew odniczącego K C  K o m u n i­
stycznej P a r t ii  C h in  i w iceprzew o 
dn iczący  C en tra ln eg o  R ządu  L u ­
dow ego L u-S zao-T si.

W p rzem ów ien iu  sw ym  Lu 
Szao-T si podkreślił, że K om uni­
styczna  P a r t ia  C hin, licząca w  
sw ych szeregach 5.800 ty sięcy  człon 
ków , je s t w ie lką , k ierow niczą  siłą 
k ra ju .

Z w ycięstw o naszej, p a r tii  i r e ­
w o lucji ch ińsk ie j —  ośw iadczył 
L u  S zao-Tsi — je s t n ie ro ze rw a l­
n ie  zw iązane ze słusznym , m a rk s i­
stow sko  -  len inow sk im  k ie ro w n ic ­
tw em  w odza naszej p a r tii  M ao 
T se-T unga.

M ów ca w skazał n a  o lbrzym ie 
znaczenie w ie lk ie j rew o lu c ji p aź­
dziern ikow ej d la  zw ycięstw a n a ­
ro d u  chińskiego, na  o lb rzym ie  zna 
czenie n au k i M ark sa -E n g e lsa -L e - 
n in a -S ta lin a  d la  odn iesien ia  tego 
zw ycięstw a oraz na  znaczenie b r a ­
te rsk ie j so lidarności m iędzy  n a ro ­
dem  ch ińsk im  i radz ieck im  oraz 
dem o k ra ty czn y m i n a ro d am i w szy­
stk ich  k ra jów .

L u -S zao-T si w ezw ał kom un is­
tów  ch ińsk ich  do w zm ożenia w a l­
k i o zabezpieczenie  1 u g ru n to w a­
n ie  odn iesionych zw ycięstw .

N astęp n ie  p rzem aw ia li przyw ód 
cy d em o k ra ty czn y ch  p a r t i i  ch iń ­
skich, w chodzących w  sk ład  d e ­
m okratycznego, jedno litego  fro n tu  
ludow ego. P o d k re śla li oni zasługi 
P a r tii  K om unistycznej w obec c a ­
łego n a ro d u  ch ińsk iego  oraz fak t, 
że w szystk ie  w a rs tw y  ludności 
C hin skup ione są w okół p a r tii  ko ­
m unistycznej.

Gwidon Miklaszewski

W  K IL K U G O D Z IN N E J dyskusji 
zab iera ło  głos w ie lu  m ów ców . 

W ykazyw ali oni n iedociągn ięcia  w 
p racy  o rgan izacji i p o d k reśla li ko ­
n ieczność ich  usun ięcia . T ak  np. 
ob. Jan Gawełka, przew odniczący 
spółdzie ln i p ro d u k cy jn e j w  P a s tu -  
chow ie pow . św idnickiego, m ów ił
0 słabej d y scy p lin ie  o rgan izacy jnej 
w  szeregach tam tejszego  koła. Z byt 
m ało  Z SL -ow cy w y jaśn ia li n iezor- 
gan izow anym  chłopom  cele u sp o ­
łecznionej gospodark i ro lnej.

Ob. Jan F ilipiak z G óry  Ś ląsk ie j 
podniósł konieczność otoczenia 
chłopów  lepszą opieką lek arsk ą . 
Chłopi ze sw ej s trony  pow inni 
w ziąć udzia ł w  rea lizac ji zadań  
p lan u  gospodarczego i pod jąć  w y­
tężoną w a lk ę  o zw iększenie w y ­
dajności z h ek ta ra .

W trakcie obrad, na salę w eszła, 
w itana huraganem oklasków , de­
legatka wałbrzyskich górników, z 
życzeniam i owocnych obrad, 
p o  D O K O N A N IU  w yboru  W o- 
* jew ódzkiego K o m ite tu  W yko­

naw czego ZSL  (skład W KW  po d a­
m y ju tro  w osobnej no ta tce) zeb ra ­
n i jedn o m y śln ie  uch w alili rezo lu ­
cję, m ów iącą o pracy , k tó rą  p odej­
m ie Z SL  nad  zacieśn ian iem  w ię­
zów so juszu  robotn iczo-ch łopsk iego
1 w pro w ad zen iu  n a  w si szerokiej 
p racy  u św iad am ia jące j w  k ie ru n k u  
p rop ag o w an ia  fo rm  socjalis tycznej 
g ospodark i ro lnej. (ZZ)

Nasza Jadzia
— W sta w a j, Jadziu , n a ty c h ­

m iast! C zy n ie  w s ty d z is z  się na  
w czasach  ta k  d ługo leżeć w  
łóżku?

— Ciociu, czy  n ie m o g ła b ym  
się w styd zić  leżąc?

A  B SZER N Y  re fe ra t  sp raw o - 
zdaw czy z dzia ła lności u s tę p u ­

jącego  W KW , w ygłosił p rzew o d n i­
czący O lszyński. O m ów ił on n ied o ­
ciągn ięcia  w  p racy  S tro n n ic tw a , 
w y n ik a jące  z n iedosta tecznej łącz­
ności z te ren em , słabej czu jności 
w obec w roga k lasow ego o raz  b r a ­
ku  należy tego  zrozum ien ia  znacze­
nia  so juszu  robo tn iczo-ch łopsk iego  
przez n iek tó ry ch  ak tyw is tów . R e a ­
lizu jąc  w ytyczne o s ta tn ie j sesji 
R ad y  N aczelnej, W K W  zaczął u su ­
w ać  w szelk ie  n iedom agan ia . W 
zw iązku  z tym  w zrosła  św iadom ość 
w śród  członków  i ożyw iła się d z ia ­
ła lność  kó ł g rom adzk ich  ZSL. 
W zrosła ilość czy te ln ików  p rasy  
ludow ej do 11.400 osób oraz k o re ­
sponden tów  w iejsk ich . O rgan izacja  
rozpoczęła też m asow e szkolenie 
członków .

W w alce z kułakiem  okrzepł so ­
jusz robotniczo-chłopski, zacieśniła  
się w spółpraca ZSL -ow ców  z 
PZPR -ow cam i. Dzięki temu, przed­
term inowo zakończono siew y w  
w ielu  w siach I spółdzielniach pro­
dukcyjnych jak: W iszni M ałej pow. 
trzebnickiego, Gaci pow. o ław sk ie­
go i Boleścinle pow. św idnickiego. 
Z w iększyła się też ilość spółdzielni 
produkcyjnych do 517 z 16.735 
członkam i.

Z SL -ow cy b ra li  ak ty w n y  udzia ł 
w  p racy  te ren o w y ch  ra d  n a ro d o ­
w ych , u m acn ia jąc  w ięź łączącą 
w ładzę  lu d o w ą z m asam i. P ow ażne 
osiągn ięcia  p o siad a ją  rów n ież  na  
odcinku  lik w id ac ji an a lfab e ty zm u  
n a  w si.

Z ko lei r e fe re n t  przeszed ł do o -  
m ów ienia zad ań  o rgan izac ji w  n a j ­
b liższym  o kresie  czasu. W szystk ie  
siły  ak ty w u  Z SL  sk ie ro w an e  zosta ­
n ą  do u m ocn ien ia  N arodow ego 
F ro n tu  W alki o P okój i P lan  6 -le t-  
n i..D ą ż y ć  się będzie do p odn iesie­
n ia  w y dajności p ro d u k c ji ro ś lin ­
n e j i zw ierzęcej o raz  o rg an izow a­
n ia  spółdzie ln i p roduk cy jn y ch .

W im ien iu  K om isji R ew izy jnej 
sp raw ozdan ie  złożył p rzew odn iczą­
cy ob. Szulc.

Zostań
członkiem
LPŻ

Prasa radziecka

o I Kongresie 
Nauki Polskiej

M oskw a 2. 7. .

N IEDZIELNE „Izw iestia" zam ie­
ściły obszerne sp iaw ozdanie z 

przebiegu obrad I K ongresu N auki 
Polskiej w  W arszaw ie, podając w 
streszczeniu przem ów ienie Prem ie­
ra  C yrankiew icza oraz referat 
profesora Dembowsxiego.

„Praw da" zam ieściła pełny  tekst 
ośw iadczenia prof. Jo lio t-C urie — 
złożonego na konferencji prasow ej 
w W arszaw ie w spraw ie stanow is­
ka Św iatow ej Rady Pokoju w obec 
ak tualnych  zagadnień  m iędzynaro­
dowych.

(D okończenie ze str. 1-ej)
go postanow iła dać w  tegorocznym  
Czynie Lipcowym, ponadplanow ą 
produkcją  łącznej w artości 1.973 
tys. zł.

M. in. załogi trzech przędzalni 
postanow iły  dać ponadplanow o 
produkcję  26.960 kg przędzy, załoga 
tka ln i 116.200 m tkan in  surow ych, 
a załoga w ykończaln i 173.200 m 
tkan in  wykończonych.

Spośród 600 zobowiązań zespo­
łowych i Indywidualnych na w y­
różnienie zasługuje zobowiązanie 
trójki tkackiej Ireny Ciesielskie], 
Haliny Graczyk i Janiny Łuczak, 
które postanowiły podnieść w y­
dajność swej prary z 92 proc, 
wykonania normy do 110 proc.

R obotnicy rolni, 
chłopi-spółdzielcy 
oraz gospodarze  

indyw idualni
« 7  ŁĄCZAJĄC się do Czynu Lip- 
" * cowego robotnicy rolni gos­

podarstw a PGR Siestrzechow ice w 
pow. nyskim  zobow iązali się m. in. 
przeprow adzić w skróconym  term i­
nie w ciągu 2 dni koszenie rzepaku 
ozimego, zaś zboża kłosow e zobo­
w iązano się skosić i zwieźć w prze­
ciągu 8 dni od rozpoczęcia kosze­
nia.

Ponadto robo tn icy  rolni postano­
wili przez należy tą  o rganizację p ra ­
cy obniżyć o 10 proc. koszty zwią­
zane z ak c ją  żniwną.

Również licznie podejm ują zobo­
w iązania mało- i średnioroln i chło­
pi. M. in. jako jedni z pierw szych na 
opolszczyżnie podję:i Czyn Lipcowy 
chłopi grom ady Samborowie© w 
pow. raciborskim . W zyw ając w szy­
stk ie grom ady w ojew ództw a opol­
skiego do w spółzaw odnictw a w 
spraw nym  i oszczędnym  przepro 
w adzeniu akcji żniw nej; chłopi z 
Sam borow ie zobow iązali się przy 
pełnym  w ykorzystan iu  parku m a­
szynow ego i sprzężaju oraz należy­
cie zorganizow anej pom ocy są­
siedzkiej przeprow adzić sprzęt zbo­
ża na  obszarze 128 ha w ciągu 8 
dni. W  3 dni po przeprow adzeniu 
sprzętu zbóż uchw alono w ykonać 
podoryw kę.

Pierw szą spółdzielnią produkcyj­
ną  w woj. opolskim, k tó ra podjęła 
Czyn Lipcowy, jes t rolnicza spół­
dzielnia w ytw órcza ,.Rolnik" w Je ­
sionie, pow. Prudnik.

Wieś polska mobilizuje siły
do sprawnego przeprowadzenia

tegorocznych żniw
T RW AJĄCE w  całej pełni przygotow ania do zbliżających s i ę  

żniw  w e w szystkich w ojew ództw ach przebiegają pod znakiem  
m obilizacji w szystkich sił 1 środków  do jak najstaranniejszego i 
szybkiego przeprowadzenia tegoro cznych, dobrze zapowiadających się  
zbiorów.
O /  PO SZC ZEG Ó LN Y C H  gro - 

m adach , spó łdzie ln iach  p ro ­
d u k cy jn y ch  i P ań stw o w y ch  G ospo­
d a rs tw a c h  R olnych, w  dalszym  c ią ­
gu o d b y w ają  się n a ra d y  p ro d u k ­
cyjne, n a  k tó ry ch  om aw ian e  są za ­
gadnien ia , zw iązane z tegoroczny­
m i żn iw am i. Szczególnie dużo m ie j­
sca chłopi p ośw ięcają  sp raw ie  ja k  
najszybszego  p rzep row adzen ia  pod- 
o ryw ek  i popłonów , p o siadających  
og rom ne znaczenie d la  dalszego 
zw iększenia bazy paszow ej. S zero ­
ko om aw iane są rów nież zag ad n ie ­
n ia  w a lk i z m arn o tra w s tw e m  z ia r­
na  o raz sp raw a  pom ocy sąsiedz­
kiej.

Id ąc  za p rzy k ład em  k lasy  ro b o t­
niczej, k tó ra  dzięki zobow iązaniom  
i soc ja lis tycznem u w spółzaw odnic­
tw u  p racy  p rzed te rm in o w o  w y k o ­
n u je  zad an ia  na  w ie lk ich  b u d o w ­
lach  P lan u  6 -letn iego, podczas n a -

N a Korei 

foczą s ę walki
o znaczeniu 
lokalnym
P E K IN  2.7.

r \  OW ODZTW O nacze lne  K o re ­
ań sk ie j A rm ii L udow ej w  

k om unikacie  ogłoszonym  1 lipca 
podało , że oddziały  A rm ii L udo­
w ej ściśle w spó łdz ia ła jąc  z ocho t­
n ikam i ch iń sk im i toczą n a  w szyst­
k ich  f ro n tach  w alk i o znaczeniu  
lokalnym , zad a jąc  in te rw en to m  
am ery k ań sk o -an g ie lsk im  i w o js­
kom  lisynm anow sk im  pow ażne 
s tra ty  w  ludziach  i sprzęcie.

1 lip ca  zestrze lono  3 sam oloty  
n iep rzy jac ie lsk ie .

rad  chłopi p o d e jm u ją  liczne zobo­
w iązan ia  p ro d u k cy jn e  dotyczące 

am p an ii żn iw nej o raz w zyw ają  
sw oich sąsiadów  do w spółzaw od­
n ic tw a  w  ich  w ykonaniu .

W e w szystk ich  w ojew ództw ach  
bardzo  s ta ra n n ie  p rzygo tow ują  się 
do żniw  P ań stw o w e i Spółdzielcze 
O środki M aszynow e.

Tajne konszachty

j Eisenhowera
z hiszpańskimi 
faszystami

Rzym 1. 7.

1 AK DONOSI dziennik „A vanti", 
w Paryżu odbyło się ostatnio 

ta jne  spo tkan ie  E isenhow era z de­
legacją  w ojskow ą rządu m adryckie­
go. D elegacja hiszpańska poinform o­
w ała E isenhow era o gotow ości rzą­
du m adryckiego do utw orzenia „licz­
nej i dobrze przygotow anej arm ii” 
pod w arunkiem  udzielenia H iszpanii 
odpow iedniej „pom ocy gospodarczej 
i w ojskow ej". E isenhow er ośw iad­
czył, że tym czasowo H iszpania bę­
dzie uw ażana za „nieoficjalnego u- 
czestn ika" paktu atlan tyck iego  i ja ­
ko taka  otrzym a od Stanów  Zjedno­
czonych pomoc gospodarczą 1 w ojs­
kową, jak ie j S tany Z jednoczone bę­
dą mogły udzielić.

. E isenhow er i członkow ie delegacji 
hiszpańskiej postanow ili odbyw ać 
system atycznie dalsze ta jne  narady.

Już wkrótce

w stoczni 
szczecińskiej
założone zosłanq

stępki
pod budowę
pierwszego
węglowca
IA7 SZCZECINIE ani na chwilę nie 
* u sta ją  roboty instalacy jne w 
celu stw orzenia w arunków  do roz­
poczęcia budow y handlow ych s ta t­
ków dalekom orskich. Bliski jest już 
dzień, gdy na pochylni stoczni za­
łożone zostaną stępki pod budow ę 
pierw szego węglowca. Z każdą n ie­
mal godziną zmienia w ygląd teren  
stoczni.

Ogrom ny plac budow y roi się od 
ludzi, od tysięcy  ton żelaznych kons 
trukcji. Całkow icie w ykończony 
jes t już plac składow y. Potężne 
estakady  dźw igają suw nice. Lśnią 
od św ieżej farby konstrukcje w iel­
kich hal kadłubow ych. M onterzy 
„M ostostalu" m ontują ostatn ie częś­
ci ścian szczytowych. N a potężnych 
fundam entach rozpoczął się już mon 
taż najnow ocześniejszych maszyn, 
dostarczonych przez Związek Ra­
dziecki. Znajdą się tu taj olbrzym ie 
prasy, w alce, nożyce gilotynow e, 
now oczesne w iertark i itp.

W  biegnących wzdłuż hal kana> 
lach znajdą się urządzenia instala­
cyjne do nagrzew nic, gdzie po raz 
pierw szy w Polsce zastosow ano sys­
tem  ogrzew ania przygrzaną, w yso­
koprężną wodą.

Teren stoczni przecinają  now e 
drogi i nasypy  kolejow e, wznoszą 
s ię  potężne budynki socjalne, w któ 
rych  znajdą się m. in. łaźnie, szat­
nie, stołów ki i żłóbek.

N a budow ie w yróżnia się w ielu 
racjonalizatorów , przodowników 
pracy. M. in. M ikołaj Fridman w raz 
ze swym  pom ocnikiem  osiągnął re­
kordow e w yniki w kryciu dachu, a 
obecnie w ykonuje 350 do 400 proc. 
normy. Chlubę Z jednoczenia Budów 
nictw a Przem ysłow ego stanow i gru­
pa cieśli pod kierow nictw em  H en­
ryka W olka, brygada betón iarzy  
Kopcia, m urarze M aćkowski, Pod­
górski i Sosnowski, brygada Felec- 
kiego z M ostostalu, która w ykonuje 
ponad 200 proc. normy i wiele in­
nych.

I Ogólnoamerykański 
Kongres Obrońców 
Pokoju
d o m a g a  się

paktu pięciu 
wielkich mocarstw

N ow y Jo rk  2. 7.

W  DALSZYM ciągu obrad Ogólno- 
am erykańskiego K ongresu O- 

brońców  Pokoju w Chicago, prze­
m awiał w ybitny  działacz i uczony 
m urzyński dr Dubois, przeciw  któ­
rem u toczy się z rozkazu władz po­
stępow anie karne za zbieranie pod­
pisów  pod apelem  sztokholm skim . 
O św iadczył on, iż o ligarchia finan­
sow a w ew nątrz USA krzewi milita- 
ryzm, dławi praw a obyw atelsk ie i 
dem okrację, rozbudow uje apara t 
po licyjny i rozdm uchuje h isterią  
w ojenną. Dr Dubois ośw iadczył, żo 
monopole am erykańskie pragną woj 
ny bowiem tylko tą  drogą m ają one 
nadzieję  utrzym ać kontro lę nad kra 
jam i będącym i źródłam i ich ogrom ­
nych zysków.

U czestnik kongresu w arszaw skie­
go, profesor Jerom e Davis ośw iad­
czył, iż pierw szym  w arunkiem  
utrw alen ia  pokoju jes t zaniechanie 
przez USA dotychczasow ej polityki 
w obec ZSRR, Chin Ludowych i k ra ­
jów dem okracji ludow ej.

Przew odniczący Kongresu Sło­
w ian A m erykańskich — Leon Krzyc- 
ki w ezw ał do skoncentrow ania u- 
w agi na kw estii zwalczania remili- 
taryzacji N iem iec zachodnich i pod­
kreślił, że jedyną gw arancją trw a­
łego pokoju w Europie może być 
pakt pokoju między pięciom a w iel­
kimi m ocarstwam i.

W  obradach kongresu bierze u- 
dział pięć tysięcy  delegatów  i p rze . 
szlo trzy tysiące gości,



Wschód słońca — godz 3.19 
Zachód słońca — godz. 20.00.

Spacerkiem
P °
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W spólna cecha
W K IN IE  w  L eśn icy  panują  d z iw ­

ne  i dość n iebezp ieczne z w y ­
czaje. M ianow icie licznie zgrom a­
dzona  pub liczno ić, w  lw ie j części 
re kru tu ją ca  się z  m ło d zie ży  w  w ie ­
k u  szko ln ym , urządza  sobie z  ta li  
k inouiej palarnię.

N ad g łow am i w i 
dzów  unoszą  się  
k łę b y  d y m u  z  
„M ocnych", „G ór­
n ik ó w " lub „L o tn i­
k ó w ", a  w  w ie lu  
p u n k ta c h  w idow ni 
m igocą d yskre tn ie  
żarzące się ogniki 
papierosów .

C zy rzeczyw iśc ie  
w  kin ie nie m a ani jednego p rzed ­
staw iciela  s łu żb y  porządkow ej, k tó ­
ry  po ło ży łb y  kres te m u  dosłow ne-  
fn u  igraniu  z ogniem ?

S traszn ie  lekko m y śln a  jes t leśn ic­
ka  publiczność. A  i k iero w n ic tw u  
k in a  rów n ież n ie m ożna odm ów ić  
te j  cechy. (Ana)

Informacja
N IE N A L E Ż Y  być ła tw o w iern ym  

—  tw ierd ził jed en  z C zy te ln i­
kó w  „Spacerków ", k tó ry  u w ierzy ł  
ro zkładow i ja zdy , zna jd u ją cem u  się  
na  D w orcu W rocław  - N adodrze  i 
przez to n iepo trzebn ie  s trac ił ponad  
godzinę czasu.

A  było  tak: N ie ­
szczęsny  ów  pasa­
żer spóźn ił się na 
pociąg do O leśnicy  
odchodzący o godz. 
14.10. N astępny, 
ja k  „pisało" na roz 
kładzie , m ia ł od ­
jeżdżać  o godz. 
15.45.

A  o tym , że  z te ­
goż dw orca  pociąg 
do O leśnicy odjeż- 

1 dza o godz. 14.31, 
na  rozkładzie  nie m a ani sloica. 
Szkoda , bo taką  in form ację  m ożna  
nazw ać w prow adzan iem  w  błąd.

„Słow o" z wizytą w basenach kąpielowych

S ło ń c e  i woda
jak magnes przyciągają wrocławian

A le  dla uniknięcia wypadków  

we wszystkich kąpieliskach 

muszą być ratownicy

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 8

Upór
r )  O O B IA D U  dom ow ego ta k  zre-  

■L-' sztą  ja k  do w szy s tk ic h  innych , 
spożyw a  się czasem  ka w a łek  Chle­
ba. F a k tu  tego nie m ożna było  n a ­
zw ać prob lem em  do czasu, k ie d y  za  
chleb pobierać poczęto pew ną k w o ­
tę. Od te j chw ili zaczę ły  się różne  
historie.

N ajczęstszą  z 
nich  b y ł a ltern a ­
ty w n y  d ylem at: po 
daw ać chleb lub  
polecać k lien to w i  
zakup ien ie  go p rzy  
Oujecie. D o tych ­
czas stosow ano czę 

ściej drugą m ożliw ość. Z p re m e d y ­
tacją  i pew ną dozą uczucia  sa ty ­
s fa k c ji odsyła li ko n su m en tó w  do 
lady rów nież ke ln erzy  „ K lubow ej".

Od pew nego czasu w prow adzono  
obow iązek podaw ania  chleba do 
sto łu . P oniew aż jednak , ja k  m ó w i 
przys ło w ie  „ przyzw ycza jen ie  jes t  
drugą naturą" konsu m en tó w  o b ia ­
dów  „dom o w ych “ w  „K lubow ej"  
nadal odsyła  się po chleb do bu fe tu .

Z  regu ły robi to ke lner n r 22. I 
ro b i to m im o  zarządzenia  k ie ro w ­
n ic tw a  i m im o  uw ag  fcltentóu). Z 
p ra w d ziw ym , „ m ęskim " uporem .

(ZZ)
Projekt
P L A Ż O W IC Z E , w y b ie ra ją cy  się

na kąp ie lisko  na N isk ich  Ł ą ­
kach  w inili zabrać ze sobą odpow ie­
dnią ilość kom potu , czy  innego p ły ­
n u  do picia.

Bo pom im o tego, 
że kąp ie lisko  o t­
w arte  zostało z a ­
raz  na począ tku  
sezonu, do dziś 
dnia n ie p o m yś la ­
no o uruchom ien iu  
ja k ieg o ko lw ie k  
sto iska  z napojam i 
chłodzącym i.

K ąpielisko  to 
je s t licznie o d w ie ­

dzane przez am atorów  słońca  i w o ­
dy. k tó rzy  w o le liby  nabyć  coś orze­
źw iającego na m ie jscu , aniżeli u -  
rządzać biegi m ara tońskie  na odle­
głą ul. T raugu tta  czy K ościuszki.

A  m oże b y  ta k  Z a k ła d y  M leczar­
sk ie  za ję ły  się ty m  p rob lem em  i 
sto isko , um ieszczone tu ż p rzy  barze  
m leczn ym  na pl. G ru n w a ld zk im , 
p rzesu n ię ty  na N isk ie  Ł ąki?  (bp)

O d  dziś

siedemnastka'
zmienia trasę
M IE JS K IE  P rzedsięb io rstw o  Ko 

m u n ik acy jn e  postanow iło  z 
dniem  2 lipca p rzed łużyć tra sę  
lin ii tram w ajo w e j „17“.

B ędzie ona dochodzić n ie  jak  
dotychczas do ul. D obrzyńskiej, 
lecz do Stadionu Olimpijskiego.

C OZ  może być przyjem niejszego w  piękny, słoneczny dzień, jak  
kąpiel w' jednym  z czterech w ielkich w rocław skich basenów?  

Toteż w  każdą niedzielę tłum y spragnionych w ody i słońca podążają 
do Oporowa, Brochowa, na „M orskie Oko" i na Stadion Olimpijski, 
by zażyć sw obody ruchów, odpocząć i zabaw ić się.

-1 ----------------------------------------------------

Robotnicy

„Archisnedesa"
podejmują

zobowiązania
lipcowe
P )  NIA 30 CZERWCA br. odbył 

się w fabryce „A rchim edes‘‘ 
m asow y w iec robotników  i pracow ­
ników, pośw ięcony nadchodzącej 
rocznicy ogłoszenia M anifestu Lip­
cowego. Zebrani na m asów ce robo t­
nicy postanow ili pójść w ślady 
6wych tow arzyszy z huty ,.Kościu­
szko” i czynem uczcić Święto W y­
zw olenia Narodowego.

Załoga narzędziow ni złożyła m el­
dunek, że zaopatrzy  w szystkie w y ­
działy p rodukcyjne fabryki w od ­
pow iednią ilość narzędzi.

A ktyw  zakładow ego koła Ligi 
Kobiet obejm ie do 22 lipca szko­
leniem  zawodowym  50 proc. p ra ­
cu jących w fabryce robotnic, po­
w iększy szeregi LK o 25 członkiń, 
oraz przeprow adzi szkolenie Ide­
ologiczne w szystkich zrzeszonych 
w LK.
Z indyw idualnych zobowiązań 

w ym ienić należy zobow iązania pod­
ję te  przez ob. ob. Podolek i Łysień 
— robotnice wyflz. 1, hali 5. Zobo­
w iązały się one w ykonać 110 proc. 
norm y oraz w ezw ały brygadiera  
Bulbę do lepszego zabezpieczenia 
maszyn, narzędzi i surowców.

(Wer.)

Herbatę
z liści malin, 
poziomek
oraz z kwiafu lipy

sprzedaje 
Centrala Zielarska
C EN TR A LA  Z ie la rsk a  w e W ro­

cław iu  rozporządza bogatym  
aso rty m en tem  leczniczych m iesza­
nek  ziołowych. M ożna tam  m ię ­
dzy innym i n abyć k ra jo w ą  h e r ­
b a tę  ziołową, k tó ra  posiada w yso­
k ie  w alory  lecznicze.

J e s t  to m ieszanka zaw iera jąca  o- 
moce dzik iej róży, liście m alin , 
poziom ek, tysiącznik , k w ia t lipy, 
a  przede w szystk im  w itam in ę  C.

Ze w zględu na  n isk ą  cenę i 
w łaściw ości lecznicze, h e rb a tą  
tą  w inny  za in teresow ać się w szy­
stk ie  p laców ki m asow ego żyw ie­
n ia  i szpita le . (Wer)

Mamy już gospodą
dietetyczną

D DŁUŻSZEGO czasu „Słowo" 
toczyło w alkę o otw arcie gos­

pody dietetycznej którą, osoby cho­
re na żołądek lub cierpiące na in­
ne dolegliw ości nie pozw alające na 
spożyw anie potraw m ięsnych, pow i­
tałyby z w ielką radością.

Jak  nas informujmy W rocław skie 
Z akłady Gastronom iczne, postu lat 
nasz został w zięty , pod uw agę i w 
tych dniach restau racja  „Odra" 
m ieszcząca się przy ul. Mikołdia, za­
m ieniona zostanie na lokal, w k tó ­
rym podaw ać się będzie w yłącznie 
dania jarskie.

M agazyny  spółdzielni „Tłocz­
nia“ zapełnione są towarem.  
K o n e w k i ,  chochle do zupy ,  b a ń ­
k i  blaszane  i sita zapełnia ją  
półki.

fo to  Czelny

Z M P  -owcy

przodują
w akcji  zw a lczan ia

analfabetyzmu
A K TY W  ZM P p rzy  L iceum  

* *  E nergetycznym  m oże poszczy­
cić się w  ak c ji zw alczan ia  a n a l­
fabetyzm u  dużym i osiągnięciam i. 
Z początk iem  styczn ia  ro k u  b ie ­
żącego Z M P-ow cy zobow iązali się 
do d n ia  22 lipca ob jąć  n au cza ­
n iem  50 proc. an a lfab e tó w  z te r e ­
n u  W rocław ia.

Z obow iązan ie  to  zostało  w y ­
k o n an e  p rzed term inow o  i znacz­
n ie  p rzekroczone. W osta tn ich  
dw óch m iesiącach o rg an izacja  
Z M P -ow ska p rzygo tow ała  do 
egzam inów  250 osób, z k tó rych  
w szyscy o trzym ali św iadectw a 
u kończen ia n au k i początkow ej 
z w yn ikam i dobrym i i bardzo  
dobrym i.
W dalszym  p lan ie  p racy , ak tyw  

p rzew id u je  op iekę  n ad  abso lw en ­
ta m i kursów , o rgan izow an ie  k o n ­
k u rsó w  dobrego  czy tan ia , zespo­
łow ych  d ek lam acji, recy tac ji itp.

(Ana)

Sita, bańki
i inne artykuły 

gospodarcze

wyrabia „Tłocznia"
C  PÓ ŁD ZIELN 1A  R zem ieśln i- 
^  cza „T łocznia", m ieszcząca się 

p rzy  ul. P u łask ieg o  w e W rocła- I 
w iu, n a leży  do jed n y ch  z p rzo d u ­
jących  w  tu t. okręgu . T oteż na 
zaproszen ie  Z w iązku  Spółdzieln i 
R zem ieśln iczych odw iedziliśm y 
p racow ników  te j w ytw órn i.

T ru d n o  n ie  przyznać, że z n i­
czego zrobiono tu  „coś‘\  M a leń ­
k a  fab ryczka, a  racze j duży 
w a rsz ta t, p ro d u k u je  pow ażne 
Ilości poszuk iw anych  w  k ra ju  
s ite k  gospodarsk ich , ło p a tek  do 
w ęgla, okuć b u d ow lanych  i spe 
c ja łn ie  sk o n s tru o w an y ch  b an iek  
do m iodu.
D zięki pom ysłom  ra c jo n a liz a to r­

sk im  i o fia rn e j p racy  całego p e r ­
sonelu , u ruchom iono  w szystk ie  
m aszyny.

D zielnej załodze n a leży  się szcze 
r a  pochw ała

50  iys. nowych
kart meldunkowych
czeka na swych 

właścicieli 

w biurach

adminisfracii
domów

|> O X A D  50 tysięcy  w rocla- 
*• w ian  n ie odebra ło  d o ty c h ­

czas now ych  k a r t  m e ld u n k o ­
w ych.

W ydział Społeczno - A dm i­
n is tracy jn y  Prez. MRN z w ra ­
ca uw agę obyw ate lom  n ie  p o ­
s iadającym  k a r t. iż n a ra ż a ją  
się w  ten  sposób n a  n iep o ­
trzeb n e  przykrości. Bez p r a ­
w idłow ego dow odu zam eldo­
w an ia , n ie  m ożna będzie 
m. in. za ła tw ić  żadnej sp raw y  
w  urzędach  państw ow ych .

P rzo d o w n ik  pracy Spó łd zie ln i R zem ieś ln icze j „T łoczn ia" p rzy  
w y c in a n iu  b lach do s ite k  gospodarczych.

fo to  C zelny

FACHOWCY POSZUKIWANI
2 R E F E R E N T Ó W  O B Z N A J O M IO N y C H  Z  P R A ­
C A M I IN W E S T Y C JI  G Ó R N IC Z Y C H . IN Ż Y N IE ­
R Ó W  — M E C H A N IK Ó W , G Ó R N IC Z Y C H . E - 
I .L K T R Y K O W , 2 S A M O D Z IE L N Y C H  K S IĘ G O ­
W Y C H , 2 S A M O D Z IE L N Y C H  F IN A N S IS T Ó W , 
SZE SiC IU  S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H  I 
T R Z E C H  M Ł O D S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H  z a a n ­
g a ż u je  n a ty c h m ia s t  D Y R E K C JA  P A Ń S T W O ­
W E G O  U Z D R O W IS K A  W  S Z C Z A W N IE  Z D R O ­
J U . p o w ta t  W atbŁ Z ych, u l .  S IE N K IE W IC Z A  
N r . 5. M ie s z k a n ie  z a p e w n io n e .  W a ru n k i  p r a c y  

i p ła c y  d o  o m ó w ie n ia .  2891 k

Czytajcie
s ł o w o

ZGUBY
Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  N r .  06497i!5 
w y d a n ą  p r z e z  R K U  
B rz e g  n a  n a z w is k o  T e -  
le c h  W ło d z im ie rz . 2707p

Z A G U B IO N O  le g i ty m . 
N r . 367 n a  n a z w is k o  M a 
z u re w ic z  P io t r ,  K ło d z ­
k o . 2889p

Z A G U B IO N O  k s ią ż e c z ­
k ą  w o js k o w ą  S e r ia  E 
N r . 0492768 J e le n i a  G ó ra , 
k a r t ę  r e p a t r i a c y jn ą  N r. 
418024 B ia ła  P o d la s k a ,  
k a r t ę  m e ld u n k o w a  G m i 
n a  L e s z c z y n ie c  n a  n a z ­
w is k o  K u c z k o w s k i  F r a ń  
C iszek . 2883p

Studenci zdający egzaminy

muszą dostać urlop
n aw et  g d y  się to nie p o d o b a  

k ierow n ikow i w ydz ia łu  kadr

S PRAW A urlopów  egzam inacyjnych dla studentów  pracu jących  ure­
gulow ana została specjalną uchw alą Prezydium  Rady M inistrów i 

rozporządzeniem  M inisterstw a O św iaty. Przepisy te biorą w opiekę m ło­
dzież akadem icką i zobow iązują pracodaw ców  do udzielania studentom  
urlopów  w okresie se sji egzam inacyjnych.

★ P le n a rn e  zeb ran ie  koła p ra ­
cow ników  finansow ych  S tro n n ic ­
tw a  D em okratycznego  w e W rocła­
w iu  odbędzie się w  czw a rtek  o 
godz. 18-ej w lokalu  M K  SD.

★ S karg i i zaża len ia  ludności 
p rz y jm u je  w  dn iu  4 lipca w go­
dzinach  od 16 do 18-ej, w  gm achu  
P rezy d iu m  MRN, ul. Z apolsk ie j 4, 
z-ca  przew odniczącego, ob. Józef 
G łąba.

★ K o n ce rt w  w yko n an iu  Zespo­
łu  P ieśn i i T ańca  A rm ii R adziec­
k ie j, odbędzie się dzisia j o godz. 
19-ej w  H ali L udow ej.

WflMmfSKA
L.i .i-Wii-jii-W11 'X'! i mil w w i n imi ii mii

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 - i  

„ T o s c a "
P O L S K I  — g o d z . 19. — „ M o ra ln o ś ć

p a n i  R u l s k ie j " ,
H A L A  L U D O W A  — g o d z . 19. — T e ­

a t r  G r o te s k a  — „ N o w e  s z a ty  k ró la '*

K I N A

Ś L Ą S K  — „ Z a b a w n a  h i s to r ia "  ( f r a n c ) 
g o d z . 13.45, 16, 18,15 i 20.20, — „ K o n ­
s ta n ty  Z a s ło n o w "  — g o d z . 11.

W A R S Z A W A  — „ D r .  S e m m e lw e is "  
(N R D ), g o d z . 14, 16, 18 i 20 „ K o p c iu  
s z e k "  — g o d z . 10.

S C A L A  — .S c o tt  n a  A n ta rk ty d z ie '*  
(a n g .) , g o d z . 13,45, 16, 18,15 i 20,30, — 
. .C u r ie  -  S k ło d o w s k a '*  — g o d z . 11.

P R Z O D O W N IK  — „ H is to r ia  J a k ic h  
w i e le -  (cz e sk .)  g o d z . 14, 16, 18 i 20. 
„ D u s z e  czarnych**  — g o d z . 11.

P O K O J  — „ C z te r y  serca** ( ra d ź .) ,  
g o d z . 14, 16, 18 i 20.

P IO N IE R  — „ P o d r z u t e k "  (cz e sk .) . g o d z . 
14, 16, 18 i 20. A k tu a ln o ś c i  g o d z . 13.

P O L O N IA  — „ N ie z n a n y  śp iew ak** 
( fr a n c .) ,  g o d z . 14, 16, 18 i 20.

T Ę C Z A  - •  „ K ło p o ty  r e f e r e n t a  T rzlszki**  
(cz e sk .) , g o d z  13,45, 16, 18,10 i 20,30. 
„ D ż u lb a r s "  — g o d z . 12.

L E T N IE  — „ N o w y  D o m "  ( ra d z .) ,  g o d z . 
20.30.

F O T O P L A S T 1K O N  — „ Z a b y tk i  R zy*  
m u "  cz  II. — C z y n n y  o d  9 — 21.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  
g o d z . 8 — 19.

N OCN E D Y 2 U K Y  A P T E K :
S P O Ł . N r . 11 — u l .  W ito sa  47,
S P O Ł . N r. i! — R y n e k  44,
S P O Ł . N r . 144 — u l .  S ta l in a  15.
S P O L  N r  145 — L e ś n ic a ,  u l .  S i e d z k a  

18 a .

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :
S Z P IT A L  M IE J S K I  N r . 2 (o d d z . c h i ­

r u r g .  t w e w n .) ,  u l .  W ito sa  22,

K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l .  
W ro ń s k ie g o  13.

P O G O T O W IE  D E N T Y S T Y C Z N E
I O Ś R O D E K  S P E C JA L IS T Y C Z N Y  —i 

u l .  D o b rz y ń s k a  21/23, g o d z . 9 — 12 i 
15 -  18.

2 L I P I E C
Poniedziałek

Urbana,

P  RZEDSTAWICIEL „Słowa" od- 
*  b y ł w czoraj w sp an ia ły  „spacer" 

po kąpieliskach, chcąc się p rzeko­
nać o frekw encji, o czystości wody 
i w arunkach bezpieczeństw a.

Najbardziej rzucają się w oczy 
przeciążone wozy tramwajowe, 
kursujące na liniach prowadzą, 
cych do basenów. Szczególne na­
silenie daje się odczuwać w go­
dzinach od 11-ej do 14-ej. Byłoby  
wskazane, aby dyrekcja M iejskie­
go Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego uruchomiła o tej porze 
dodatkowe wagony przyczepne.
W  sam ych kąpieliskach istn ieją 

bufety oraz stoiska Zakładów  M le­
czarskich. I chociaż są  one zaopa­
trzone nie najgorzej, trudno pojąc, 
dlaczego n ie w ydają  obiadów. Bo 
kanapki i piwo w żaden sposób nie 
mogą zastąpić treściw ego posiłku. 
A jak  wiadomo, po kąpieli apety t 
dopisujel

Są jednak  problem y w ażniejsze, 
ł.atw o było stw ierdzić, że baseny 
cieszą się ogrom ną frekw encją. Po 
p rostu  w oda w ystępu je  z brzegów
— jak  m ówią stali byw alcy  plaży. 
N ie w szyscy jednak  um ieją pływać. 
A woda jest głęboka. Toleż zbyt 
często zd arzają*się  nieszczęśliwe 
w ypadki. Dopiero w ub. tygodniu 
zatonął na \,M orskim  O ku“ kąp ią­
cy się Edward Numbak, k tóry  za­
słabł pośrodku basenu.

Dlatego tei jest rzeczą niezbęd­
ną, aby w każdym kąpielisku 
znajdował się kwalifikowany ra­
townik, śpieszący z pomocą to­
nącym. Życie ludzkie jest zbyt 
cenne, aby m ołna nim było lek­
komyślnie szafować.
W ierzym y, że gdy w następną 

niedzielę zw izytujem y w rocław skie 
kąpieliska, w iele n iedociągnięć zo­
stanie już usuniętych. D latego a r ty ­
kulik  nasz kończym y pożegnaniem
— do zobaczenia za tydzień.
_ ___ (ster.)

Specjalne komisje

usuną braki
w gospodach W Z G

A BY U SPR A W N IĆ  p ra c ę  w  
sw oich gospodach, W rocław ­

skie Z ak ład y  G astronom iczne po­
stanow iły  u tw orzyć  kom isje , k tó ­
ry ch  zadan iem  będzie  u su w an ie  
u s te re k  i n iedociągn ięć  w  poszcze­
gólnych  p laców kach .

P ra c a  kom isji różn i się od do ­
tychczasow ych  doryw czych  k o n ­
tro li tym , że kom isje  p rzebyw ać 
będą w  k o n k re tn y m  zak ładzie  ta k  
długo, dopóki n a  m iejscu  n ie  z li­
k w id u ją  w szystk ich  n iedociąg­
nięć. (W -y)

/N o t a t n ik

K I IE WSZYSTKIE zakłady p racy  i 
podeszły do tej spraw y ze zro­

zumieniem. Mimo obow iązujących i 
przepisów  i mimo w ytycznych Par­
tii i Rządu o w ychow aniu now ych 
kadr, spraw a udzielania studentom  
urlopów  egzam inacyjnych trak tow a­
na jest czasem niew łaściw ie i b iu ­
rokratycznie .

Takim przykładem  jes t Związek 
Spółdzielni Spożywców, a w łaści­
wie kierow nik  działu kadr, ob. Piotr 
Czarnecki.

Do ob. kierow nika zw róciła się w 
dniu 24 czerwca br. studen tka  IV r. 
W ydz. Przyrody, p racu jąca  w adm i­
nistracji ZSS, z prośbą o 3-tygodnio- 
ivy urlop egzam inacyjny od dnia 1 
lipca. Podanie było pozytyw nie za­
opiniow ane przez Podst. O rganizację 
Partyjną, Zakł. Org. Zw iązkow ą i 
dyrektora.

K ierow nik działu kad r pow ie­
dział, że nie udzieli 3-tygodnio- 
w ego urlopu w lipcu poniew aż 
uw aża, że nie jest to konieczne. 
Może natom iast do każdego e g z a ­
minu przyznać oddzielnie 3 dni 
w olnego, ale w w ypadku jeśli 
studen tka  przedłoży mu do każ­
dego egzam inu z osobna zaśw iad­
czenie profesora, że w  danym  
dniu musi zdaw ać. I po zdaniu e- 
gzam inu musi przynieść znowu o- 
sobne zaśw iadczenie.
N ie pom ogły prośby. S tudentka 

urlopu nie otrzym ała, mimo, że 
przedłożyła odpow iednie zaśw iad­
czenie U niw ersytetu. I mimo, że w 
tej chwili żaden z pracow ników  
działu z urlopu nie korzysta, a w a­
runki pracy  n ie uspraw iedliw iają 
odmowy. Dla ob. k ierow nika Czar­
neckiego nic nie znaczą przepisy, 
m ówiące, że urlopu egzam inacyjne­
go należy  udzielić na życzenie p ra ­
cow nika i w okresie sesji (punkt f 
art. 44 M onitora Spółdzielczego z 
1949 r. trak tu jący  o tej sprawie).

W arto  zaznaczyć, że w ypadek ten 
nie jest bynajm niej odosobniony. 
Podobna h istoria m iała lów nież 
m iejsce z pracow nikiem  działu o r­
ganizacyjnego, ob. G Gawlikiem.

W ydaje się nam, że tak ie  p o stę ­
pow anie winno ulec zmianie. Nie 
można uniem ożliw iać zdaw ania eg ­
zaminów ludziom, k tórzy za kilka 
m iesięcy m ają stanąć do fachow ej 
pracy na kierow niczych stanowi- 
skach. (ZZ)



Pierwszy dzień Akademickich Mistrzostw Polski

!w icka(AW F)śM a.12,4na100m
Siatkarki i siatkarze Wrocławia zwyciężają

O ZEGRANE w  pierw szym  d n iu  A kadem ick ich  m istrzo stw  Polski 
k o n k u ren c je  lek k o a tle ty czn e  przyn iosły  k ilk a  n iespodzianek . Do 

n a jw iększych  z n ich  zaliczyć n a leży  porażkę  w biegu n a  100 m r e ­
p re z e n ta n ta  Polski S taw czyka z zaw odn ik iem  poznańskiego A Z S-u  
W olniew iczem . k tó ry  uzyska! n a  ty m  dystan sie  n a jlep szy  czas dnia, 
w ynoszący 10,8 sek. S taw czyk  m iał 10,9.

M ilą n iespodziankę sp ra w iła  m łoda i  u ta le n to w a n a  zaw odniczka 
w arszaw skiego  A W F -u  Ilw icka, uzysk u jąc  w  biegu n a  100 m  n a jle p ­
szy pow ojenny  w yn ik  na  tym  d y sta n sie  12,4.

Z pozostałych w yn ik ó w  w yróżnić 
n a leży  czas uzysk an y  przez M au- 
th e  (AWF) n a  400 m  przez p ło tk i 
— 58,6, P o trzebow skiego  n a  800 m  
1:53,5 i  Józefow icza n a  10 k m  — 

34:51,3. B ardzo  do- 
j. » , b rze  sp isał się w ro

*» c ław ian in  L ew an -
dow ski, k tó ry  s ta r  
tu ją c  w  jed n y m  z 

p* przedb iegów  z Po 
trzebow sk im  pobił 

V I  re k o rd  życiow y,
i  schodząc pon iżej 2

m inu t. O siągną! on 
X  1:59,9.

K om isja  sędziów  
ska  p rzy zn a ła  czw a rte  m iejsce  w  
b iegu  n a  10 k m  G ołyńskiem u
G dańsk, choć na leża ło  się ono H em  
płow i L ublin . 3-ch  zaw odników  tej 
kon k u ren c ji, a m ianow icie  Jó zefo ­
wicz, M asior i H em pel przez  23 o- 
k rążen ia  p row adziło  w yścig. D o­
p iero  n a  o s ta tn im  okrążen iu  z n a j­
d u jącego  się n a  trzec ie j pozycji 
H em pla  m in ą ł N ow ak, G otyński n a  
to m ias t p rzyszed ł do m ety  jak o  p ią 
ty . T ym czasem  sk lasy fikow ano  G o- 
lyńskiego p rzed  H em piem .

O gólnie b io rąc  poziom  p ie rw sze­
go dn ia  zaw odów  lek k o a tle ty cz ­
nych  by ł dość w ysoki, a  poszcze­
gólne k o n k u ren c je  przyn iosły  zgro 
m adzonej publiczności w iele  em o ­
cji.

g-sza liga
l Tn ia  C horzów  — G órn ik  R adl. 1:1 
O gniw o K rak ó w  — K ole ja rz  P o ­
zn ań  3:1,
W łókn iarz  Łódź — CW KS 0:0 
K o le ja rz  W -w a —  G w ard ia  Szcze­
cin  2:0,
B udow lan i C horzów  — G w ard ia
K rak ó w  2:0,
W łókniarz  K rak ó w  — O gniw o B y ­
tom  1:0 (0:0).
1. C W K S , 13 18 22:16
2. Ogniwa!" K rak . 13 17 21:16
3. Budow l. Chorz. 13 16 23:13
4. K o le jarz  W -w a 13 16 24:14
5. G w ard ia  K r. 13 16 18:10
6. G órn ik  R adl. 13 15 23:17
7. K o le ja rz  Pozn. 13 15 19:21
8. W łókniarz  Łódź. 13 11 15:16
9. U nia  R uch 13 10 23:22
10. W łókniarz  K r. 13 10 22:28
11. O gniw o Byt. 13 9 12:17
12. G w ard ia  Szcz.. 13 3 8:41

f!-ga liga
“GRUPA I 

Stal (Poznań) — K olejarz (Toruń) 
2 :0 .

K olejarz (Gdańsk) — K olejarz 
(Bydgoszcz) 6:1.

G w ardia (Bydgoszcz) — G w ardia 
(Słupsk) 0:0.

Stal (W rocław) — Budowlani 
(Gdańsk) 2:1.

GRUPA II 
Gw ardia (Białystok) — G w ardia 

(W arszawa) 1:4.
W łókniarz (Chodaków) — Kole­

jarz (Olsztyn) 3:2.
W łókniarz (Radom) — W łókniarz 

(W idzew) 1:0.
OWKS (Lublin) — Spójnia (W ar­

szawa) 2:2.
GRUPA III 

Stal (Llplny) — Budowlani (Opo­
le) 4:3.

Górnik (Zabrze) — Górnik (W ał­
brzych) 2:4.

Stal (Starachowice) — Ogniwu 
(Częstochowa) 2:1.

GRUPA IV 
OWKS (Kraków) — W łókniarz 

(Chełmek) 1:0.
Budowlani (Przemyśl) — Stal 

(Sosnowiec) 2:2.
Stal (Dąbrowa Górnicza) — Gwar­

dia (Kielce) 1:1.
G órnik (Knurów) — Ogniwo 

(Tarnówr) 3:2.

Nasze sprawy

Organizatorom AMP
pod rozwagą

Dla I -s zych  A k a d e m ic k ic h  M is­
t rzos tw  Polski , k tóre odbyw ają  się 
w e  W rocław iu ,  został  u tw orzony  
o grom ny  aparat organizacyjny  w  
celu sprawnego przeprowadzenia  
pięc iodniowych  zaw odów. Lecz  ju ż  
w  p ie r w sz y m  dniu  m is tr zos tw  m o  
zn a  było  zauw ażyć ,  że  organizato­
r zy  nie potrafią  odpowiednio  p o ­
kierować tą w ie lk ą  machiną.

Jeżeli  chodzi o przeprowadzanie  
s a m ych  konkurenc j i ,  nie m a m y  
ża d n y ch  zastrzeżeń. Beznadzie jn ie  
natom iast  przeds taw ia  się sy tu a c ­
ja  w  g łó w n y m  sekretariacie m i s ­
trzostw . N a jw ię k sz y  jed n a k  chaos 
i bezład panuje  w  tzw .  „komisji  
p r a s o w e j k t ó r a ,  ja k  nas po in for­
m ow ano ,  miała na tych m ia s t  po za 
kończen iu  poszczególnych k o n k u ­
rencji  podawać prasie, zarówno  
m ie jscow e j  ja k  i zam ie jscow ej,  o- 
fiicjalne w y n ik i .

T y m c z a se m  w  dn iu  w czora js zym  
przedstaw icie le  prasy  odsy łani  od 
zas tępcy  do k ierow nika ,  a n a s tę ­
pnie do ,.w y ższ y c h  w ła d z“, do 
godz. 21-ej n ietęgo nie mogli  się 
dowiedzieć. O tr z y m y w a l i  jedyn ie  
zapewnienia ,  że w s zy s tk o  się p rry  
ęo tow u je  i że  w y n ik i  ogłoszone 
będą w  spe c ja lnym  b iu le tyn ie  od­
b i t y m  na powielaczu.

Organizatorzy widocznie  u w a ż a ­
ją, że gazetę m o żn a  d ruk ow ać  o 
k ażde j  porze, ale tak  nie  jest. T u  
rów n ież  obowiązują  harm onogra-  
m.y, k tóre przew idu ją  planoiuą pra 
cę.

W YNIKI TECHNICZNE
400 m przez p lo tk i: 1) M au the  

(AWF) 58,6, 2) K o rp a l G dańsk  59,5,
3) Z elew ski P o zn ań  59,9. W skoku 
w zw yż do f in a łu  zakw alifikow ało  
się 16 zaw odników , k tó rzy  p rzeszli 
w ysokość 1,60 m. P ie rw sze  m ie j­
sce w  e lim in ac jach  za ją ł D abick i 
W rocław .

Rzut m łotem  (finał): 1) K aczm a­
rek G dańsk  37.96, 2) G alew ski

^    Szczecin 36.61, 3)
T om aszew ski Szcze 

> cin 33,51.
^  b iegu  na 100 

m do f in a łu  za- 
kw alifik o w ało  się 

— i « 11 18 zaw odników . W
 'i™7 p rzedb iegach  n a j ­

lepsze czasy u zy ­
skali: W olniew icz P o zn ań  10,8, 2) 
S taw czyk  P o zn ań  10,9, K opeć AW F
11.2, A dam ski P o zn ań  11,2 i G ra ­
niczny G dańsk  11,4. N a 800 m  do 
fina łu  zakw alifikow ało  się rów nież  
18 zaw odników . N ajlepsze  w ynik i 
w  przedb iegach  osiągnęli: P o trz e ­
bow ski Szczecin 1:58,5, 2) L e w a n ­
dow ski W rocław  1:59,9, 3) K ra w - 
czykiew icz G dańsk  2:00,0, 4) S zu- 
lik  G liw ice 2:00,4.

10.000 m (finał): 1) Józefow icz
P o zn ań  34:51,3, 2) M asior K rak ó w  
35:00.4, 3) N ow ak P o zn ań  35:04,8,
4) G ołyński G d ań sk  35:40,2, 5) H em  
pel L u b lin  35:40,2.

KONKURENCJE ŻEŃSKIE
Do fin a łu  w  biegu n a  100 m  za­

kw alifikow ało  się 17 zaw odniczek. 
N ajlepsze w yn ik i uzy sk an e  w  przed  
b iegach: 1) Ilw icka  A W F 12,4, 2) 
O le jn ik  W rocław  13.1, 3) K lim czak 
A W F 13,2, 4) K o w alsk a  AW F 13,3. 
Skok w  dal: 1) I lw ick a  AW F 5,15 
m, 2) L esznerów na P o zn ań  5,13 m.

W  dniu w czorajszym  w  ram ach 
I A kadem ickich M istrzostw  Polski 
odbyły  się konkurencje  pływ ackie, 
k tóre zostały  rozegrane na  basenie 
otw artym  Stadionu O lim pijskiego. 
Poziom zaw odów  pływ ackich  był 
naogół słaby N a w yróżnienie zasłu­
guje jedynie  w ynik Ziółkow skiej 
AW F na 100 m. sty lem  dow olnym
1.30.3. W yniki techniczne. Konku­
rencje  męskie.

100 m. stylem  dow olnym  1) Ję- 
draszczyk K raków  1,09,3 2) N ow ak 
Poznań 1,10,1 3) Ratkiew icz AWF
1.10.2. 200 m. stylem  klas. 1) Żyz­
now ski Poznań 3,09,4; 2) Felbur 
W arszaw a 3,12,1;. K onkurencje żeń­
skie. 200 m. st. klas. A. 1) W a-

| cikiewicz Kraków 3,40,6; 2) Opalan- 
ka  Poznań 3,45,6; 3) Łukaszczyk Poz 

i nań 3,56,0 .100 m. st. dow. 1) Ziół­
kow ska AW F 1,30,3; 2) Drobik Łódź 
1,32,9. 3) Człow iekow ska Gdańsk
1.36.4.

KOSZYKÓWKA
W  pierw szym  meczu koszyków ki 

żeńskiej AZS W arszaw a pokonał 
AZS K raków  w w ysokim  stosunku 
91:3 (35:2). N ajw iększą ilość punk­
tów dla drużyny zw ycięskiej zdoby-

łby: Czopków na 21 oraz G ruszczyń­
ska  i W ęgrzynow icz po 12. W  dru­
gim  meczu w rocław ianki pokonały 
d rużynę Poznania w stosunku 38:23, 
(H6:ll). Punkty  dla W rocław ia zdo­
były: B. M ichniow ska 18, Kowal- 
czew ska 16, Lesiak i M ichniow ska 
D. po 2. Dla pokonanych: Dutkow- 
ska 15, Lisiecka 4 i Sabuniew icz 4.

PIŁKA NOŻNA

W  spotkaniach piłki nożnej padły 
n as tęp u jące  w yniki: Szczecin — Lu­
blin 4:0 (1:0), Poznań — Olsztyn 2:0 
(0:0) K raków  — W rocław  6:5 (5:2), 
G dańsk — W arszaw a 5:1 (2:0).

SIATKÓWKA
N ajp iękn ie jszy  mecz w siatków ce 

m ęskiej rozegrały  drużyny AW F i 
Lublina, k tó ry  zakończył się zw y­
cięstw em  w arszaw iaków  w stosun­
ku  2:0. Miłą niespodziankę spraw ili 
w rocław ianie w ygryw ając  z groź­
nym  zespołem  K rakow a 2:1.

W  dalszych spo tkan iach  uzyska­
no n as tępu jące  w yniki: C zęstocho­
w a — Toruń 1:2, Rokitnica — O lsz­
tyn 2:0, Szczecin — Łódź 0:2, W ar­
szaw a G dańsk 2:0 i K atow ice — 
Gliwice 1:2.

W  spo tkan iu  koszyków ki m ęskiej 
rozegranym  pom iędzy AZS-em: 
W arszaw a i AW F-em  zw yciężyli 
AZS-acy 47:29 (31:10).

S iatków ka żeńska. M ecze siatków  
ki żeńskiej sta ły  na słabym  pozio­
mie. Dobrą form ę w ykaza ły  jedynie 
lublinianki. W  pierw szym  meczu 
Szczecin u legł Katowicom  1:2. W 
dalszych spotkaniach  W rocław  po­
konał G dańsk 2:0, L u b lin ‘w ygrał z 
O lsztynem  2:0, AW F z Krakow em  
2:0, Poznań z Rokitnica 2:1 i W ar­
szaw a pokonała  Toruń 2:0.

Program
dzisie jszego  dn ia

AMP
LEKKOATLETYKA 

Godzina 9,30 Skok w iw y i kobiet Hnały 
„  §,30 Oszczep mężczyzn elim inacje
„  9,30 Skok w dal mężczyzn eiim.
,, 10,30 Oszczep kobiet finały
ii 10,30 Kula mężczyzn eiim.
i, 17,00 dysk kobiet finał
„ 17,00 100 m. mężczyzn lina!
„ 17,00 Skok wzwyż mężczyzn finał
„ 18,00 100 m. kobiet finał
„ 18,30 800 m mężczyzn finał
„  18,30 Kula mężczyzn finał
,, 19,00 4x100 mężczyzn finał.

SIATKÓWKA ŻEŃSKA 
Godzina 8,30 W arszawa — Poznań 

„ 8,30 Katowice — Gdańsk
,, 8,30 Toruń — Rokilnlca
„ 8,30 Szczecin — W rocław
„ 10,30 AWF — Lublin
„  10,30 Kraków Olsztyn
„ 17,00 Warszawa — Rokitnica
,, 17,00 Katowice — W rocław
„ 17,53 Toruń — Poznań
„ 17,55 Szczecin — Gdańsk
„  18,55 AWF — Olsztyn
„  18,55 Kraków — Lublin.

SIATKÓWKA MĘSKA 
Godzina 8,30 W arszawa — Częstochowa 

„  8,30 Łódź — Olsztyn
„ 9,30 Gdańsk — Toruń
i, 9,30 Szczecin —■ Rokilnlca
„  10.30 AWF — Katowice
„ 10,30 Kraków — Poznań
i, 18,30 W arszawa — Toruń
i, 16,30 Łódź — Rckitnica
„ 17,30 Gdańsk — Częstochowa
„ 17,30 Szczecin — Olsztyn
u 18,30 AWF — Gliwice
„  18.30 Wrocław — Poznań
rł 19,30 Lublin — Katowice

PIŁKA NOŻNA 
Godzina 8,30 W arszawa — Olsztyn

„ 8,30 Wrocław — Szczecin
„ 18,30 Kraków — Lublin
i, 18,30 Gdańsk ?— Poznań

PŁYWANIE 
Godzina 10.00 400 m dow. mężczyzn 

„ 10,30 100 m klas. A mężczyzn
11,70 200 m dow. kobiet

„  11,40 200 ra klas. B kobiet
„  11,50 200 m grzb. mężczyzn
,i 16,30 200 m klas. R mężczyzn
„ 16,50 100 m klas. A kobiet
„ 17,05 200 m dow. mężczyzn
„  17,40 3x100 zmień, kobiet

KOSZYKÓWKA 
Godzina 8.30 F III Poznań — Kraków

„ 8,30 F Ili Toruń — Szczecin
„ 17.00 F II Gdańsk — Częstochowa
„ 17,0(1 F II Lublin — Łódź
i, 18,20 F I Katowfce — AWF
„ 18.00 Warszawa — Poznań żeńskie.

W finale I grają diużyny, które w swoich  
grupach zajęły pierwsze miejsca, w F II, te 
które zajęły drugie m iejsca lid.

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Pafaw ag gra coraz lepiej

Stal (Wr.) -  Budowlani (Gd.) 2:1
Ósmy i Wojciechowski najlepsi

B udow lan i: G ru n e r, K usz, L enc, K okot I, K am izela , N ierychło  
G ronow ski, K okot II, B aszkiew icz, K. Goździk, Rogocz.

S ta l: B a rań sk i, D ąbrow sk i, Czyż, C zaja, M oraw ski, Ó smy, H aas, 
D udek, S zym ański, W ojciechow sk  i, H udoba.

B ram k i strze lili w  n as tęp u jące j 
ko le jnośc i: 30 m in. H udoba, 51 
m in. W ojciechow ski, 70 m in. B asz­
kiew icz.

P iłk a rz e  S ta li P afaw ag u  sp raw ili 
sw ym  zaw odnikom  m iłą  n iespo ­
dziankę, zw yciężając g roźny ze­
spół B udow lanych  2:1 (1:0). K ilka  
ty sięcy  w idzów  opuszczało s ta ­
d ion n a  G rab iszy n k u  z p raw d z i­
w ym  zadow oleniem .

Mecz by ł c iek a ­
w y, em ocjonu jący ,

t
a co n a jw ażn ie jsze  
zaw odnicy  obu d ru  
żyn  zag ra li n ad z ­
w yczaj am b itn ie  i

P o  dłuższej 
p rzerw ie  w ystąp ił 
w  gdań sk im  n a p a ­
dzie G ronow ski, 
k tó ry  je d n a k  już  
w  p ierw szych  m i­
n u ta c h  d o sta ł się 

pod „op iekę“ doskona le  u sposo­
bionego Czyża, n ie  odstępu jącego  
an i na  k ro k  asa  a tu tow ego  gości. 
P odobnie  sp raw a  p rzed staw ia ła  
się z p rzebo jow ym  Rogoczem. 
W iększość jego zag rań  ham ow ana 
by ła  przez D ąbrow skiego. Z tego 
też w zględu a ta k  gości, dobrze 
g ra jący  w  polu, pod b ra m k ą  S ta ­
li raz ił n iezdecydow aniem , a gdy 
już strze la ł, to ta k  n ieceln ie, że 
b ram k arz  B a rań sk i bez tru d u  w y ­
ch w y ty w ał piłki.

W  S T A L I N A J L E P S Z A  
O B R O N A  I  P O M O C

D w ó jk a  o b r o ń c ó w  P a f a w a g u :  D ą ­
b r o w s k i  i C zy ż  z a g ra l i  n a  , ,p ł ą t k ę “ . 
s tw a r z a ją c  d o s k o n a łą  o s ło n ę  d la  B a ­
r a ń s k ie g o ,  p o p is u ją c e g o  s ię  d o b ry m i 
c h w y ta m i  i w ie lk im  o p a n o w a n ie m  
n e rw ó w . W  p o m o c y  z a w ió d ł  M o ra w ­
s k i .  J e g o  p o d a n ia  b y ły  n i e c e ln e  i 
p r z e w a ż n ie  s ta w a ły  s ię  łu p e m  n a p a s t ­
n ik ó w  B u d o w la n y c h .

O p ró c z  n ic h  n ie ź le  w y p a d ł  H a a s , a 
n ie c o  s ła b ie j  D u d e k .  W j e d e n a s tc e  
g o śc i n a j s k ł a d n ie j  p r a c o w a ła  p o m o c  i 
o b a j  ł ą c z n ic y :  K o k o t  I I  i G o ź d z ik . Do 
n ic h  p o  p r z e r w ie  d o łą c z y ł  B a sz k ie w ic z , 
s t r z e le c  j e d y n e j  b r a m k i  d la  s w y c h  
b a rw .

E m o c je  ro z p o c z ę ły  
sffw  s ię  d o p ie r o  w  50

m in .,  g d y  S ta l  u z y -  
A A  s k a ła  r z u t  r o ż n y .  J e

£ °  w y k o n  a.w ca H a a s
W  A d o s k o n a le  o d m ie r z y ł

J t  o d le g ło ś ć  i p i łk a  w y
(8  I ł o w a ł a  tu ż  p r z y  l i-

b r a m k o w e j .  Z n a j  
d u j ą c y  s ie  ta m  H u ­
d o b a  d o p e łn i ł  t y lk o  

r e s z ty ,  s k ie r o w u ją c  p i łk ę  d o  s ia tk i .
P o  s t r a c ie  b r a m k i  a ta k  B u d o w la ­

n y c h  ro z p o c z ą ł  g r a ć  z n i e b y w a ły m  im  
p e te m . N a  b r a m k ę  w r o c ła w ia n  s u n ę ły  
ra z  p o  r a z  g ro ź n e  a ta k i ,  k o ń c z ą c e  s ię  
j e d n a k  n a  o b r o ń c a c h ,  a z  r z a d k a  t y l ­
k o  n a  B a r a ń s k im .  K i lk a  k o m b ln a c j t  
R o g o c z  — G o ź d z ik  — B a s z k ie w ic z  o 
m a ło  c o  n i e  k o ń c z y  s ię  z d o b y c ie m  w y  
r ó w n u ją c e j  b r a m k i ,  le c z  n a  p r z e s z k o ­
d z ie  s ta je . . .  s łu p e k .

P o  p r z e r w ie  B u d o w la n i  u z y s k u ją  n ie  
z n a c z n ą  p r z e w a g ę .  L u k a  j a k a  z a i s t ­
n i a ł a  p o m ię d z y  a ta k i e m ,  a p o m o c ą  P a  
f a w a g u  b y ła  p r z y c z y n ą ,  że  w ie le  ł a d ­
n y c h  z a g r a ń  p i łk a r z y  w r o c ła w s k ic h  
n ie  z n a jd u j e  z a k o ń c z e n ia  w  d e c y d u ją ­
c y m  s t r z a le .

W 51 m in .  n o w a  e m o c ja .  G r u n e r  w y  
b ie g a  d a le k o  w  p o le  d o  p i łk i ,  j e d n a k  
n a d b ie g a j ą c y  W o jc ie c h o w s k i  p r z e r z u ­
ca  n a d  n im  i p i łk a  p o  r a z  d r u g i  p o ­
w o l i  w ta c z a  s ię  d o  s ia tk i  g o śc i.

D o p ie ro  w  70 m in .  B u d o w la n i  z d o ­
b y w a ją  b r a m k ę  p r z e z  B a s z k ie w ic z a ,  
k t ó r y  p r z y to m n ie  w y k o r z y s ta ł  z a m ie ­
s z a n ie  p o d b r a m k o w e  i s t r z e l i ł  m ię d z y  
la s e m  n ó g . M im o  l ic z n y c h  p r ó b  o b u  
d r u ż y n  w y n ik  p o z o s ta ł  b e z  z m ia n y .

S ę d z io w a ł  d o b r z e  S z c z u r  z K a to w ic .

Bemówna i Lewicki

zwyciężają
Z udziałem  czołow ych zaw odn i­

ków  odbyła się w Szczecinie w ie l­
ka im preza  p ływ acka pod nazw ą 
„W pław  przez O drę".

W k o n k u ren c ji kobiet n a jlepszy  
czas uzyskała  B em ów na (Ogniwo 
W rocław ) 10:32,2 przed  F ija łk o w ­
ską (Ogniwo W arszaw a).

W ko n k u ren c ji m ęsk ie j zw ycię­
żył Lew icki (S ta l W rocław ) w  cza­
sie 9:51,6.

Pokojową manifestacją
rozpoczęły się we Wrocławiu

l-sze Akademickie 
Mistrzostwa Polski

(Dokończenie ze  str. 1-ej) 
N iech osiągnięcia M istrzostw  s ta ­

n ą  się pow ażnym  w kładem  s tu d e n t 
tów -spo rtow ców  w  dorobek pol­
sk ie j k u ltu ry  fizycznej, niech stan ą  
się w k ładem  studenck iego  spo rtu  w 
u m acn ian ie  w ięzów  b ra te rs tw a  i 
p rzy jaźn i postępow ej m łodzieży 
św ia ta  i w je j  w alkę  o w ielką s p ra ­
wę ca łe j ludzkości — , o u trw alen ie  
pokoju.
y B urzą ok lasków  p rzy jm u ją  za­
w odnicy i tłum y  publiczności p rze­
m ów ienie posła Szałkow skiego, po­
czym  przy  dźw iękach  hym nu  n a ro ­
dow ego, akadem ick i m istrz  św ia ta  
zasłużony m istrz  spo rtu  Z dobysław  
Stawczyk w ciąga flagę narodow a 
na maszt — M istrzostw a są otw arte.

Do zaw odników  — przed staw ic ie ­
li całej m łodzieży akadem ick ie j 
Polski, p rzem aw ia  p rzedstaw icie l 
M iędzynarodow ego Z w iązku S tu ­
den tów  członek K om ite tu  W yko­
naw czego P ra cu jące j M łodzieży 
R um unii — B e rn ard  B erearu .

— Pozw ólcie mi — drodzy p rzy ­
jaciele , w im ien iu  M iędzynarodo­
w ego Z w iązku S tu d en tó w  p rzek a ­
zać n a jg o rę tsze  pozdrow ienia r e ­
p rezen tan to m  m łodzieży Polski Lu 
dow ej — w szystk im  studen top i 
Polski.  ̂ ;

s tudenci i ucznio­
w ie bez w zględu na p rzekonan ia  
polityczne i w yznanie relig ijne, 
p rzygo tow ują  się do w ie lk ie j m a- 
m an ifestac ji radości i p iękna. Na 
Z locie w  B erlin ie  m łodzież św ia ta  
zdecydow anie pow ie „nie“ podże­
gaczom  w ojennym .

Słow a W ielkiego S ta lin a  „Po­
kó j będzie zachow any, jeżeli n a ­
rody  u jm ą  sp raw ę pokoju w 
sw oje ręce i będ ą  je j bron iły  do 
k o ń ca“, w y ty cza ją  drogę m ło­
dzieży całego św ia ta .

Pozw ólcie d rodzy przy jac ie le  
życzyć w am  w  im ieniu M iędzy­
narodow ego Zw iązku S tuden tów  
pełnego sukcesu  w aszych m i­
strzostw . N aprzód n a  I II  Zlot 
M łodych B ojow ników  o Pokój.

ŚLUBOW ANIE

R ozbrzm iew a h y m n  ŚFM D, r e ­
p rezen tan tk a  Polski G ruszczyńska, 
w ciąga na  m aszt flagę AZS, po ­
czym  Z dobysław  S taw czyk, w. i-  
m ieniu  w szystk ich  uczestn ików  
m istrzostw , sk łada  ś lubow an ie  w 
k tó rym  m łodzież po lska zobow ią­
zuje się w alczyć o w ykonan ie  P la ­
nu  6-letn iego  i u trw a len ie  pokoju.

„P rzy rzekam y" — m ocno roz­
brzm iew a z 1200-tu p iersi w  odpo­
w iedzi na  słow a zasłużonego m i­
strza  sp o rtu  S taw czyka.

K olum ny zaw odników  u sta w ia ją  
się do defilady . O rk iestra  gra m arsz 
sportow y i przed  try b u n am i zaczy­
na się p rzesuw ać długi, barw ny  
pochód sportow ców . Na czele n a j­
lepsi sportow cy  niosą o lbrzym ie 
flagi: czerw oną, biało-czerw oną,
n ieb ieską  z sy lw etką  gołębia i f la ­
gę z em blem atem  A kadem ickiego 
Z rzeszenia Sportow ego. D alej idą 
zw arte  ko lum ny zaw odników  po­
szczególnych zrzeszeń. D efilu jący

sk a n d u ją : „S talin , B ieru t, Pokój", 
a try b u n y  o dpow iadają  rzęsistym i 
oklaskam i.

Idzie  ko lum na środow iska po­
znańskiego. M igocą b iało-czerw one 
k ostium y sportow e zaw odniczek 
Poznania. D alej idzie ko lum na 
Szczecina. Na tle  zielonych dresów  
w idn ie ją  odznaki A ZS-u na p ie r­
siach zaw odników . I znów  roz­
brzm iew a słowo ,.Pokój“. P rzed 
try b u n am i p rzesuw ają  się koleino  
przedstaw icie le  w szystk ich  środo­
w isk akadem ick ich  Polski. Na tw a ­
rzach w szystk ich  w idać uśm iechy, 
radość. D zisiejszy dzień je s t św ię­
tem  sportu  polskiego, całej m ło­
dzieży studenck ie j Polski.

Czterech  zaw odników  jednego z® 
środow isk  n iesie o lbrzym ią planszę 
p rzed staw ia jącą  em blem at I II  
Św iatow ego F estiw a lu  M łodych 
Bojow ników  o Pokój — sy lw etk i 
ludzi 3-ch ras, podających sobie 
ręce na tle  w ielkiego, b iałego go- • 
łębia —■ sym bol jedności ta ło d z ie - 
ży całego św ia ta  w w alce- o pokój.

M łodzież polska udziałem  w 
B erliń sk im  Zlocie zam an ifestu je  
sw oją so lidarność z w szystkim i bo­
jow nikam i o pokój.

Dziś o gcdz.lS-sj
O g n iw o  gra 

z Kolejarzem p«nQń’
Z A niolą, G ogolew skim , T arką , 

Słomą i Czapczykiera przyjeżdża 
ją  w  dniu  dzisiejszym  do W rocła­
w ia p iłkarze  pierw szoligow ego 
K o le jarza  Poznań, k tórzy o godz. 
18-ej sp o tk a ją  się na  stad ion ie  
S ta li' P afaw ag u  na  G rab iszynku  
z jed e n a s tk ą  w rocław skiego O gni­
w a. W rocław ian ie  zn a jd u jący  się 
w przededniu  rozgryw ek e lim in a­
cyjnych  o w ejście do I I - c j  ligi, 
tra k tu ją  dzisiejsze spo tk an ie  jak o  
osta tn i egzam in.

Z tego też w zględu po jedynek  
K olejarz  — Ogniwo pow inien zy­
skać jeszcze w iększą a trak cy jn o ść  
i śc iągnąć na boisko S tali jak  n a j ­
w iększą ilość w Jdzów.
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